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misyą pokoju i Sprawiedliwości. Nieci1 i,yje sławna 
stolica Fraucyi, P a r jż !

Następnie gościa ruszyli do missra. Pierws1 rm 
imochouen jec. t prezyd-nt miasta', sto ąc G 'y 

do drogiego satomob>la weszli gen. 3 a r tf el my 
i gen. Goiogórski, wśród objawów niezwykłego *a- 
pułu publicznelo, obuj w n e ‘ałowie zamietHi flisze  e 
wojskowe i gen Baithelemy jechał w polskim 
pk zczn gsneral kim. Trzecim samochodem ecnał 
pułk Smub z gen Lamezanem Nustą^nywi jechała 
reszt i mis; i z oficerami po sk-mi.

Przez całą drogą, aż dc TI tein Francuskiego,

Hwwssa ■flllTtins I r ro n i)o -ia ils lila  w Irrlow lo: Potltauf* gen. I|ca wy l i l a 1 ao I m r jk ia  t i :  Fiłkcwnik T Bon* v.sJt w oteczerin lodiinyi
Barthelemy kierownika m i j i  na dworen w Kratkowi*.

. lor' *>a alaya palltysn* I r ia n i ł l - i ) I lu l* i  w In k  o n :  Mini! »t :y. Krakowian na rztić m iijj p3d
pomyliłam Oronr *Jd_kim,

P w a działalne.'clą polityczną Foosi y?lt znajdo­
wał dość c i su, by zw isać sią chlubcie także vr li­
teraturze Ojczystej. Pozostało po nim 15 tomóvr 
dzieł i to dzieł niepospolitych, w których palną 
g .rścią czerna* z życia Zwłaszcza „W nriing of the 
W est“ i „h .ad  life ar.d the Hnnting tra il“, przed 
8t ‘> dające żywot oiadniczy w preryach należą do 
żela nogo skarbca literatury amerykańskiej.

Pierwsza rahya polityczna francusko- 
angielska w Krakowie.

Z rozkazu marsz łka Focha i na polecanie g3 
terał Frwchet d’E pe-ay przybyła dnia 20 stycznia 
do Krakowa nmya francuski- - an cielska, złożona 
z gener h  6  rtv*>'emy, pnłk. Smitha, majora de 
iTS;o’le, majora Fo*0t  m, por. Dalpechi, por. La 
mu q ie  i sześciu żołnierzy.

W Krakowie na dwo-cu powitali m kyą przed 
st iwiciele wojskowości z dowódcą gen. okr. kr»k. 
geuerałem Giłogórskim na czole, prezjd/om P. K, 
L., prezydent miastu Fedfnpicz, komisarz pow. 
krak. 6 ies:adecki, dyr. Krupiński, prz^dstarłńele 
prtsy. N* peronie ustawiła sią kompania honorowa 
4 p p. z muzyką. Plac przed dworcem zaległy

tłumy publiczności i młodzieży szirolnei, uwolnionej 
od nauki, -elem' powitania gości. Z chwila przy­
bycia pociągu, muzyka z ag rła  „Jnsz.zo Pol ka nie 
zg'Dęłau, a kompania honorowa s.rezcnt w aU lroń , 
G ly poci g  lljąnął, wśród okrzyków: Nioch żyje 
Francyel Niech żyie Anglia! wjszedł ru per n 
gen. Btrtbelemy z pało. S rithem. ma.or mi F r«th:.- 
mern, u'Eto le, por. L anarą ie , oraz przydzielonym 
z ranrenia naczelnika prń twa por. K ch.dowsrini, 
Gen. 3arthelemy irzenedł przód komj&nią hono­
rową, poczet werzh w s^scy d-> salonu dworskiego. 
Pierws y prz-r ówił gen, Gcłogćski, witając na 
ziemi poi kisi reprezentantów bohaterek ch rrm j 
francuskiej i angielskiej, sp zymierzeń ów Po>ski. 
Odo wiedział mu gtn  Barthelemy. ^świidcznąc, 
że F a^cyn zawsuB miała w sercu Polską i życząc 
jej po ty lu  1 tach iowoli, sżehy  powsfrła wielka, 
ziodnoczona i niepodległa. Mową zakończył po polsku: 
Niech żyje Polska 1 Ni to zebra u odpowiedzieli 
g r o m k ’‘ m i  okrzykami: Niech ż je Francy* 1 Niech 
żyj* \ng lia ! N ech żyje Clemenceau 1 Niech żyje 
Foch! P-ciąp.Me imieniem m asta przemówił prez. 
F d -rowicz, w ta ąc reprezentantów Francyi i Anglii, 
jako pra’ rdńwych zw rstu ów słouerznei polskiej 
wolności. Zr kończyć okizykem : Niech żyje Francya, 
jak wielka i szeroka — niech ży ą jej dz:eci — 
niech żyią ci mążowie stanu co podjęli świątą

Kaa lJ l W '1*1 Hi! ora v  S r Ka Stanlitaw 
Iciok, kspolin armii g in  H.llora.

gdzie zsnreszkaM wzeos ly  ti. my eniuzyastyczne 
okrzyki na cześć ptzybylycL, tatr droguh, długo 
oczek wanych sprzymierzonych gości.

Celem misyi francusko angielskiej jest zbadmie 
na miejscu za“ur u polsko ruskiego, orsz obmyślenie 
spes bów d'a zapobież nia dalszemu roziewówi krwi 
w czasie pertrnktacył pokcicnyob.

Na cześć gości odbyła się dnia nu tąpnego wspa­
niała mani esticya pod pomnikiem Jagiełły.

Po kilkudniowym pobycie m sya iranci :ko-an- 
'ulska z gen. Barth ̂ emy na czele odje-hiłs do 

Lwowa.


